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Do Gerdy 

Moje Kochanie, nie mogę już patrzeć jak się tak męczysz na tej pogodzie. 

maj. Znowu męka moja została przydzielona na maj. 

Dlaczego? 

Pan Józek nie ma już ani Żony, ani Syna, 

A ty dodatkowo jeszcze odchodzisz? 

 

Ostatnia cząstka duszy mojego Taty, 

Się spotka z Nim w zaświatach 

Kaj też tam będzie na Ciebie czekał, 

Będzie Ci dobrze moja Perełko. 

Będę tęsknić za Tobą i za Naszą czwórką. 

 

Zawsze, ale to zawsze, 

Będę wypominać sobie te wszystkie wymówki o pójściu na spacer z Tobą. 

Każdą jedną. 

A bo jeszcze mam czas, 

A bo mam naukę, 

A bo źle się czuję, 

Nie. 



Nie ma czasu, Gabrysiu. 

Nie ma czasu na 

NIC. 

W tym sęk, że nie ma na nic czasu. 

 

Ludzie i zwierzęta tak szybko odchodzą, że nie zdążysz się obejrzeć, 

Zanim już sobie pójdą w siną dal. 

A może białą? Tak mi Kościół przynajmniej mówił. 

Mam nadzieję, że będzie Ci w niebie, albo gdziekolwiek indziej dobrze, 

Że nie będziesz się już sama męczyć w tych metalowych kratach obok warsztatu Taty.    

                                    

Mam nadzieję, że znowu zobaczysz się z Kajem. 

 

 

Już po  

"Już po" 

 

zobaczyłam na telefonie 

12 minut temu odeszłaś 

odeszłaś o 11:12 

 

czytałam wtedy na głos tren za trenem 

niefortunny lecz bardzo łączący zbieg 

niewiarygodnie okrutny i łamiący zabieg 



 

 

płaczę na podłodze szkolnej łazienki 

i nie mogę się pozbierać 

i nie mogę wstać 

i nie mogę przestać 

 

kolejna cząstka mojego Taty odeszła 

teraz przynajmniej będą tam razem 

Pan 

Brat 

i ona 

kochana suczka stara i kudłata 

czekam aż to ja się w końcu do Was przyłączę. 

 

 

Dosyć 

Gerda i Kaj... już dawno odszedł mój raj, 

Widząc twoją pełną bólu śmierć, nie chcę już żadnych powtórek. 

To nie jest już tamten dziecięcy gaj, 

To chyba po prostu ciąg nieustannych górek. 

 

Wystąpiła kolejna burza w maju, 

A ja już mam dosyć tego hałasu. 


